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Wychodzi we wtorek , ezwarteki 
sobotę. Co sobote dołaczany jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku 
paźytkowii zabawie. frenume- 
rata Gazety z Dodatkiemł Rozma- 
tości ami na kwartał, dla odbiera 
jacych w samym Lwowie A zr. 
ŁA kbr., na pocatamcie lwowskim 
6 zr. 12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr.36 kr., ruon.konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle eo kwartalna. 


RY torek 


Dodatek do Gazety Lwowskiej 
abejmuje doniesienia urzedowe i 
prywatne. Za unieszczenie w Do- 
dathu płaci się ad wiersza w pół 
kalumnie (drukiem garmant ) za 
pierwszy raz 3 kr., a za każdy 
nastepujacy raa tylko pa 1 4,2 hr. 
mon. konw- Za większe litery płaci 
zie wedle tego, ile ua zwyczajny 

uk obrachowane miejsca zaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane listy .- 


Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Przyby- 
cie JKMci Arcyksięcia Maxymilijana. — 


Z Wiódnia: Żałoba u dworu. 

Wiadomości zagraniczne: Ameryka: Nowy 
rząd w Mexyku pod prezydencyją jenerała 
Herrera. 

Francyja: Rozprawy w izbie deputowanych 
nad adresem i przyjęcie adresu znaczna wię- 
kszościa głosów. — Dzieńniki ministeryjal- 
ne oświadczają iż ministrowie nie usuną się. 
— Demonstracyja konserwatystów za mini- 
strami., — Rozjatrzenie dzieńników opozy- 
cyjnych. — Odpowiedź Króla na adres izby 
deputowanych. — Czynności izby deputo- 
wanych. 

Szwajcaryja: Nadzwyczajny sejm na dzień 
24. lutego zwołany. — Wielkie zgromadze- 
nie ludu pod miastem Zurych. 

Turcyja: Własnoręczny list Sułtana wzgle- 
dem uorganizowania publicznćj nauki i za- 
łożenia szpitalu. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Oło- 
"muńca. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE 


Ze Lwowa. 


Jego Hrólewiczowska Mość - najdostojniejszy 
austryjacko-esteński Arcyksiażę Maxy mili- 
jan, Wielki Mistrz niemieckiego Zakonu, przy- 
był dnia 8. b. m. o godzinie czwartćj po po- 
ładniu w odwidziny do swego Brata najdostoj- 
niejszego jeneralnego Gubernatora, wnaj- 
pożadańszćóm zdrowiu do Lwowa. 


Z Wióćdnia. 
Zz najwyższego rozporządzenia przywdzieje 
dwór po spoczywającćj w Bogu Cesarzowiczow- 
skiej Mości Elżbićcie Mi chajłównie, 


małżonce panujacego księcia Nassawskiego, ja- 
ko z domu wielkićj księżniczce rossyjskićj we 
środę, to jest dnia 5go lutego żałobę , i no- 
sić ja będzie przez dziesięć dni, to jest aż do 
włacznie 14. lutego bez odmiany. 


- WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Nadesłane nowo-jorska poczta do Anglii ga- 
zety z Nowego Orleanu, zawićrają ważna wia- 
domość o ostatecznym upadku Santa Any 
tudzież o zaprowadzeniu dnia 7. grudnia w 
stolicy Mexyku nowego rzadu pod jenerałem 
Herrera, jako tymczasowym prezydentem, 
przy którym dawnićj wymienieni mężowie są 
ministrami. Rewołucyja odbyła się bez roz- 
lewu krwi, gdyż Canalizo, który z razu za- 
myślił był zbrojny stawić opór, kapitulował. 
Miasto Werakruz, które przedtóm zdawało się 
być najprzychylniejszóm jenerałowi Santa 
Ana, oświadczyło się równieź przeciw niemu, 
a za jego przykładem poszedł kraj cały. Sły- 
chać, że były prezydent zamyśla z uzbiera- 
nym książęcym swym majątkiem udać się na 
wyspę Kuba, 


HFrancyja. 


Gdy na posiedzeniu izby deputowa- 
nych dnia 27. stycznia trzeci paragraf adre- 
su po odbytóm głosowaniu utrzymał się, jake- 
śmy już nadmienili, tylko większością ośmiu 
głosów, z czego opozycyja wszczęła okrzyk ra- 
dosny, a prezydent odczytał czwarty paragraf 
i zaproponowana do niego przez pana Cre- 
mieux poprawkę, zawiórającą jeszcze ostrzćj- 
sze wyrazy przeciw prawu przetrząsania okre- 
tów, oświadczył panĆremieux, że cofa swą 
poprawkę. »Staranność,« rzekł, «o dobro, Któ- 
rebym chciał, ażeby było przestrzeganóm, po- 
zostawiam troskliwszemu o narodowy honor 
ministeryjum.ć (Zywe oklaski z lewćj strony.) 
Poczćwm 4ty, równie jak i Sty, Gty i 7my pa- 
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ragraf, które się dotycza wzajemnych odwi- 
dzin monarchów Franeyi i Anglii, przyjaciel- 
skich stosunków do wszystkich innych mocarstw 
i stanu finansów Francyi, przyjęto bez dalszych 
rozpraw, gdyż także panowie Vivien i de 
Saint Priest cofneli śród śmićchu lewćj 
strony swoje poprawki dotyczące mianowania 
urzędników i zamienienia rent na obligi. Ró- 
wnież bez opozycyi przeszły potóm paragrafy 
8imy i 10ty adresu, dotyczace mających być 
przedłożonemi wuiosków do ustawy, ożenienia 
księcia Au male tudzież ścisłych związków 
między Franeyją a teraźniejszą dynastyją. Na- 
stępnie przystąpiła izba do głosowania nad ca- 
łym adresem. Prawie wszyscy członkowie le- 
wój strony nie mieli w tém żadnego udziału, 
jak mówią, za poradą pana Dupin, aby się 
wrażenie poprzedzajacego głosowania nad trze- 
cim paragrałem nie osłabiło. — Liczbą głosu- 
- jących była 249, a więc zupełna większość 
125. Za adresem głosowało 216, przeciw nie- 
mu 33, a więc takowy wieększościa 183 gło- 
sów, łecz prawda że bez głosowania znacznćj 
większości opozycyi, przyjęto. 

Journal- des Debats z dnia 28. stycznia mó- 
wi: »Nie myślimy rezultatowi wczorajszego po- 
siedzenia mnićj przypisywać, jak jest w saméj 
rzeczy; ministeryjum poniosło klęskę, kleske 
mówię, która bez watpienia pozwala mu czy- 
nié nowe próby, ale która na wszelki sposób 
moralna jego siłę zachwiała. Paragraf adresu 
dotyczacy wyspy Tahity, został tylko większo- 
ścia ośmi głosów przyjętym, Ze 418 deputo- 
wanych, którzy należeli do skrutynu, 205 gło- 
sowało przeciw paragrafowi, a 213 za przyję- 
ciem onego. Niejaka liczba konserwacyjnych 
deputowanych, o czóm z ubolewaniem nad- 
mieniamy, nie głosowała wcale. — Opozycyja 

rzyjęła ogłoszenie tego rezultatu głośnemi o- 
koi , i udawajac, jakoby zupełne ednio- 
sła zwycięztwo , cofnęła wszystkie swoje po- 
prawki. Podczas głosowania nad eałym- adre- 
sem uchyliła się opozyeyja, to jest wstrzyma- 
ła się od głosowania.. Pan Thiers dał ha- 
ało. Ten przeciwny konstytucyi manewr uwień- 
cza godnie parłamentowa wyprawę, która, jak 
się intryga zaczęła, tak też intrygasię kończy. 
Musimy jednak powiedzićć, Że nie wszyscy ezłon- 
kowie opozycyi mieli się za obowiązanych, do 
słuchania tego rozkazu; niektórzy z nich gło- 
sując, jako dobrzy i szczórzy deputowani wo- 
leli raczćj swćj powinności dopełnić. Jakoż- 
kolwiekbadź , manewr ten nie osiągnął swego 
zamiaru; dostateczna liezba deputowanych miała 
udział w głosowaniu, aby sltrutyn był ważnym. 
Adres został 216 głosami przeciw 33 przyję- 
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tym. ... Teraz nastręcza się ważna kwestyja. 
Gabinet uzyskał większość tylko ośmiu głosów; 
cóż ma począć ? Czy ma ustąpić? Rzecz ja- 
sna, za on do tego niczćm nie jest zobowią- 
zany. Ustapienie jest tylko wtedy konstytu- 
cyjna koniecznościa, gdy się większość utraci. 
Ministeryjum nie utraciło jéj. Ośm głosów 
jest zewszechmiar bardzo słaba większościa, 
jednak zawsze większością; osmia głosami wię- 
kszości istniał gabinet whigów przez trzy lata 
w Anglii. Dodajmy do tego jeszcze, że intry- 
ga w ostatnićj tćj sprawie użyła wszelkich 
swoich sprężyn, to jest zastraszenia , groźby i 
zwodnictwa; że ministeryjum ze swojćj strony 
uzyskało od izby przy tćj okoliczności najja- 
wniejszą i najzupełniejsza pochwałę, jaką tyl- 
ko kiedy we Francyi większość dać mogła. 
Nakoniec my znamy ważność wszelkich tych 
politycznych względów , których używają do 
skłonienia ministeryjum, aby swe stanowisko 
zatrzymało. — Ministeryjum przystało na to; 
interes państwa zdawał się tego wymagać, aby 
w nowe walki się wdało; my go nieopuścimy; 
my będziemy je wspićrać aż do końca jego 
szlachetnego i świetnego zawodu. Większość 
jest słaba; ale ona jest; jest stałą i nieza- 
chwianą ; nie ma bynajmnićj czego rozpa- 
€zać. * 

Dzieńnik Globe z dnia 28. stycznia pisze: 
»Gabinet się ostanie. — Wiadomo nam, Że po 
wczorajszóm posiedzeniu izby, Król otoczony 
swa familija, dał najzupełniejsze przyzwołe- 
nie polityce swojego gabinetu, i że Jego Król. 
Mość zupełnie pochwalił postanowienie swych 
ministrów zatrzymania kierunku spraw polity- 
cznych na czele śceisłćj, przekonaniem przyję- 
tćj większości, któréj niczćm pie można było 
poróżnić.« 

Na posiedzeniu izby depztewanych 
dnia 28. stycznia odezytał prezydent najprzód 
list ministra spraw wewnętrznych, w którym 
tenże oznajmia, że Król przyjmie nazajutrz wie- 
czór deputacyją którćj doręczenie adresu po- 
Jecono. Z kolei przystąpiono potóm do usta- 
nowienia w jakim porządku maja być wzięte 
pod obrady wnioski do ustawy, względem kió- 
rych sa juź przygotowane sprawozdania, Pre- 
zydent zaproponował na to następujacy porzą- 
dek: 1.) Ustawa o zamknięciu rachunku z ro- 
ku 1843; 2.) ustawa dotycząca policyi na ko- 
lejach Żelaznych ; 3.) ustawa o [ałszowaniu 
win. Pomimo niektórych zarzutów zgodziła sie 
izba ma ten porządek ; potóm mają nastąpić 
ustawy dotyczące poboru daniny z La Ro- 
chelle i nabycia biskupich budowli, poczćm 
posiedzenie się zakończyło. 


Podczas przedsięwziętego na dniu 28. sty- 
cznia miesięcznego odnowienia dziewięciu biur 
izby debutowanych odniosło ministery- 
jem w siedmiu biurach zwycięztwo, gdyż 
opozycyi powiodło się tylko w dwu biurach, 
to jest w czwartóm i dziewiatóm, swoich kan- 
dydatów (pp. Billault i Dufaure jako 
prezydentów, tudzież pp. Durand i F. Bar- 
tot jako sekretarzy utrzymać. W ogóle liczyli 
konserwatyści przy tćj operacyi 186, a opozy- 
cyja 130 głosów. 

Podczas gdy deputowani na publicznóm po- 
siedzeniu zajmowali się tylko niektórómi kwe- 
„styjami , dotyczącómi miejscowości, odbywało 
470 konserwatystów, z 47mią oświadczeniami 
przyłączenia się osobne zgromadzenie, pewien 
rodzaj prywatnego posiedzenia izby; na któ- 
róm pan Hartmann jako najstarszy wiekiem 
prezydował, i na powszechne Życzenie wymie- 
nił panów Bussićres, Chasles, d' Ange- 
ville iFrańciszka Delessert jako tych, któ- 
rzy bióro składać mieli. Poczóm pp. Dar- 
blay, Salvandy, Bignon (prezydent ko- 
anisyi budżetu) zabićrali głos jedi po drugim, 
okazujac, jak wielka jest konieezneść w teraź- 
ńiejszych okolicznościach trzymać się razem, 
aby dla konserwacyjnćj partyi, tćj wielkićj 
partyi porządka i dla rzadu większość uzyskać. 
Następnie powzięło zgromadzenie dwie uchwa- 
ły, to jest swemu biurowi, któremu dodało 
dwóch obecnych marszałków, hrabiego Seba- 
stiani i księcia z Isly, równie jak i większość 
należacych do biura izby członków, rozkazało 
pójść de prezyd -uta rady ministeryjalnćj, i na 
propozycyję pana Sały andy mianowało komi- 
syje, która imieniem iww interesie partyi kon- 
serwacyjnćj czuwać ma nad potrzebami jćj po- 
łożenia. liomisyja ta złożona jest z teraźniej- 
szego swego biura, z wice-prezydenta izby i 
z dwudziestu członków, którzy pedczas volum 
nad adresem tajnego głosowania Żadali. De- 
putacyja udała się najprzód do marszałka, 
księcia Dalmacyi, który swojóm i swych kole- 
gów imieniem oświadczył, że tak on jak i je- 
go koledzy nigdy nie beda zmienaikami, 
Że on liczy już 61 rok slużby i że ma sobie 
za zaszczyt rcszię swego Życia i siły poświęcić 
zasadom konserwacyjnym, potóm do p. Gui- 
rka 3 z eznajmicniem, jakićmi uczuciami prze- 
Jete jest zgromadzenie konserwacyjne ku jego 
osobie. Minister ten był wzruszony tym po- 
siępkiem i oświadczył sie w podobny sposób 
jak marszałek, s 

Dwiestu trzynastu deputowanych , którzy gło- 
suwali za paragrafem adresu , dotyczacy kwe- 
styi otahajckićj, obwieścily dzieśniki epozy- 
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cyjne za partyję Pritcharda. Spis imion 
tych 213 deputowanych jest już ogłoszony; 
ktoby z nićj życzył sobie być wyjętym, musi 
się we trzech dniach zgłosić; inaczćj pozosta- 
nie napietnowanym.—»Otóż mamyć, mówi Jour- 
nal des Debats, vssystem zastraszenia 
ńa mała stopę, najpićrw trzeba tylko na 
wyborców wpływ wywrzóćć; gdy potóm nadej- 
dzie czas rzeczywistćj proskrypcyi, wtedy już 
gotowe będa tablice. Tak daleko posunęły sie 
dzieńniki niewinnćj koalicyi. Na tabli- 
cach proskrypcyjnych, które w dzieńnikach 
Constitutionnel i National sa umieszczone, bę- 
da stać imiona najszanowniejszych mężów izby, 
jako to: Delessert, Sebastiani, Sal- 
vandi, Bugeaud it. d. Do tego przyszli- 
śmy” po miesiącu koalicyi! My, z naszćj stróńy, 
nie mamy Żadnych tablic proskrypcyjnych; ta- 
kowe środki nie są do naszego użytku, ale 
my mówimy do niezgadzajacych się konserwa- 
tystow : Obarczyliście się moralnie i politycz- 
nie wielka odpowiedzialnościa.* 

Izba deputowanych na posiedzeniu 
dnia 29. stycznia zajmowała się prawie wy- 
łacznie obradami nad ustawa dotyczaca dani- 
ny od miasta Larochelle. Ustawę tę przyjęto. 
Nim przystapiono do głosowania nad nia przed- 
łożył minister handlu ustawę o komorach cło- 
wych, którą juž dnia poprzedniczego był za- 

owiedział. 

Dnia 29. stycznia o godzinie pół do dziewia- 
tćj przyjmował król wielka deputacyją izby de- 
pautowanych, która miała zlecenie doręczyć 
Mu głosowany przez tęż izbę adres. Pomienio- 
ny adres odczytał prezydent izby, pan Sau- 
zet, a Król dał na to następująca odpowiedź: 
»Mości Panowie Deputowani! Dziękuję Wpa- 
»nom za ten lojalny adres. Ta siła, która się 
vznajduje we wszystkiem, co od Wpanów po- 
»chodzi, przyczyni en się do zasłonienia na- 
»szćj przyszłości od tych niebezpieczeństw, 
„które zaśłepienie i namiętności aż nazbyt czę- 
vsto nad narodami zgromadzają. Wzajemne po- 
»ważanie dļa sprawiedliwości i pokoju panuje 
»w naszych stosunkach do mocarstw zagranicź- 
ynych, a ewa tak szczęśliwie .i chlubnie przy- 
swrócona zgodność miedzy Francyją i Angliją 
»jest oznaką ducha madrości i pojednania, któ- 
»rym oba rzady są ożywione. Przez Wasze 
*spółdziałanie, przez pomoc, którćjeście ine- 
»mu rządowi udzielali, i przez tę stałość, 
sktóra jedność i zgoda władz krajowych na- 
»szym JInstytucyjom nadała , doznaje nasza oj- 
*czyzna, ochraniana boska Opatrznością , ciągle 
»tego wzrastającego Szczęścia, które sławę Mo- 
"jego rzadu, ijeźli Mi wyrzec wolno, Moję 
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vosobista pociechę stanowi; i zamiast iżbyśmy 
„widzieli, jak się ościenne parody obawiają, 
vaby Francyja nie użyła swojćj siły i potęgi 
»na spustoszenia wojenne lub na rozszćrzenie 
„rewolucyjnego bezrzadu , obudziliśmy w nich 
»sprawiedliwe zaufanie w to, Że naszą siła i 
»potęga tak dla nich jak, i dla nas jest rękoj- 
»mią pokoju i bezpieczeństwa, — (fu zostaje 
Król, jak Moniteur donosi, przerwany wyra- 
zem powszechnego przyznania.)—slestem mo- 
»eno wzruszony tym sposobem myślenia, który 
»Wpanowie ku Mnie i ku Mojćj rodzinie wy- 
rażacie. Synowie moi, ciagle oddani naszćj 
ojczyznie, poczytują sobie za szczęście, że 
„jej służyć moga, a Ich poświęcenie się, rów- 
„nie jak i Moje, nie będzie miało innych gra- 
xnic, jak tylko kres naszego bytu.*— (Te ostat- 
nie słowa Króla, mówi Moniteur wyrzeczone 
z widocznóm wzruszeniem, wywołały żywe, 
długo-trwajace oklaski.) Potém przystąpił Król 
do stojących w półkolu deputowanych , którzy 
powyższa odpowiedzią zdawali się być bar- 
dzo wzruszeni i dodał jeszcze: »Jestem mo- 
»cno przejęty ta aklamacyją i tym wyrazem 
»uczuć, które Wpanowie ku Mnie okazujecie ; 
»Moje wyrazy wyszły z Mojego serca, a wyra- 
szy Wpanów będa na zawsze w nićm tkwiły.« 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
30. stycznia roztrzasano w dziennym porządku 
wniosek do ustawy, dotyczacy ostatecznego Za- 
mknięcia rachunków z roku 1842. Po przymó- 
wieniu się pana Etienne, barona Mercier 
„i pana Garnier Pagés i po odpowiedzi 
danćj przez ministra finansów i pana G uiz o- 
ia, zakończono powszechna dyskusyję i przy- 
stapiono do głosowania nad artykułami. Arty- 
kuły dotyczące publicznego długu przyjęto 
bez dyskusyi. 

Nadzwyczajny udział, który dzieńniki angiel- 
skie okazują dla minisieryjum Guizota nie 
przyczynia się bynajmnićj do pomnożenia jego 
popularności. A więc nie przesadzimy, gdy po- 
wićmy, że dzieńniki angielskie prawie tak mo- 
cno szkodzą gabinetowi tuilijeriów przez nie- 
rozważna swą życzliwość, jak dzieńniki fran- 
cuzkie przez systematyczną swa nieprzyjaźń. 

Szwajcaryja. 

Wysoki rząd kantonu Zurych jako naczel- 
na władza uchwalił dnia 21. stycznia jedno- 
myślnie zwołać nadzwyczajny Sejm na 
dzień 24. lutego. Wielka rada Lucerny wydała 
ustawę dotycząca powszechnego uzbro- 
jęnia kraju. Prócz kontyngentu zwiazko- 
wego maja być z wystepujacych z kontyngentu 
ludzi uformowane landwery, — Dla odwrócenia 


nagłego lub powszechnego dla ojczyzny nie- 
bezpieczeństwa będzie uorganizowane pospoli- 
te ruszenie. Do takowego należyć mają wszy- 
scy mieszkańcy kantonu, zaczawszy od siedm- 
nastu lat aż do skończenia sześćdziesiątego 
piątego roku, czy są uwolnieni od slużby woje 
skowćj czy nie. 

Nowa Zurychska Gazeta donosi z Zu- 
rychu pod dniem 26. stycznia: „Dzisiaj odbyło 
się wielkie zgromadzenie ludu, na któróra się 
wszyscy członkowie wielkićj rady, to jest oby- 
watele kantonu Zurych znajdowali. Miejscem 
zgromadzenia było szćrokie błonie o pół mili 
od miasta przy gościńcu do Szafhuzy. Na to 
zgromadzenie zeszły się ze wszystkich stron 
kantonu liczne z choręgwiami towarzystwa 
strzelców. Wszystkie choragwie, Których li- 
czono 56, były zatknięte podczas obrad w środ- 
ku koła. Najmniejsza ilość obywateli, którzy 
mieli udział, podają na 25,000, inni zaś prze- 
szło na 30,000. Można było przewidzićć, że 
odczytana przez pułkownika Fierz, a przez 
zgromadzenie ludu przyjęta prośba o wyda- 
lenie Jezuitów z całćj Szwajcaryi i o amnestyja 
dla wszystkich politycznych przestępców, bez 
oporu i z wielkićmi okrzykami radości przy- 
jęta będzie. Była tam także znaczna liczba 
obywateli z Lucerny i Argowii. 


Hurcyj no 


Z Konstantynopola dnia 22. styez- 
nia. Gazeta tureckiego państwa z dnia 22go 
stycznia1845 zawićra następujacy własnoreczny 
list (Halli Szeryf) Jego Wysokości do Wielkiego 
Wezyra, który na odbytóm dnia 42. b. m. po- 


siedzeniu rady państwa odczytano: »Wierny 
mój Wezyrzel Liczne hatty-szeryly, które wy- 


dałem od czasu mego wstapienia na tron, oznaj- 
miły całemu światu mój sprawiedliwy sposób 
myślenia i miłosierna wola moje. Zamiarem 
ich było tylko utrwalić publiczną pomyślność, 
atóm samém religiją i państwo. Ja sądzę, że 
każdy to zrozumiał, i nie zdaje mi się po- 
trzebną rzecza powtarzać, jednakże zaprzeczyć 
nie można, iż ze wszystkich mych środków, 
których użyto do urzeczywiszczenia pożądanych 
przezemnie ulepszeń, badź że nie dobrze była 
założona podstawa, bądź że jaka inna jest tego 
przyczyna, dość, Że się Żaden nie powiódł, 
wyjawszy reforma wojska, i że, ten ostatni 
środek aczkolwiek Bogu dzięka od dnia do dnia 
coraz się bardzićj utrwala, i aczkolwiek utrzy- 
manie jego i trwałość najszczególnićj od pu- 
blicznćj pomyślności zależy, jednakże dotych- 
czas nić ma podstawy. Ja doznaję z tego po- 
wodu niewypowiedzianego smutku, i nić mam 
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spoczynku ni w dzień ni wnocy, gdyż pokilka 
Kroc, a od czasu do czasu oświadczałem i oznaj- 
miałem publicznie ministrom moje zamiary , 
i starałem się wszelkiemi sposobami nakłonić 
ich, aby jak 'najgorliwićj spólnóm i zgodliwóm 
działaniem publiczna pomyślność popierali. 
Jestto zaprawdę bardzo dziwno, że ztąd żaden 
pomylpy skutek nie wynika, owoż Bogu wia- 

omo, że mojeserce jest z tego powodu smut- 
kiem i źalem przejęte. — Posyłam Ci i tym 
razem stosowny rozkaz, abyś tak Ty, jaki wszy- 
scy w méj obecności połączeni ministrowie 
użyli niezwłocznie potrzebnych środków, gor- 
liwości i rozsądku, a mając wzgląd na potrzeby 
czasu i spraw publicznych, jedyny przedmiot 
wszelkich moich Życzeń i myśli, to jest po- 
myślność kraju i powszechne dobro za po- 
mocą Boga i jego Proroka, Mahometa do skutku 
przyprowadzili. — Dla osiągnienia tego najgo- 
rętszego życzenia mego, potrzeba przedewszyst- 
kióm, aby z kraju znikła ciemnota, jestto dąż- 
ność, która nieprzebrane źródło zasług. dla 
tego i dla przyszłego Życia w sobie zawiéra. 
Najpićrwszćm staraniem Waszém niech więc 
będzie uorganizować publiczną naukę, i wszę- 
dzie, gdzie potrzeba, pozakładać szkoły, które 
do upowszechnienia nauki w umiejętnościach 
irękodziełach sa przeznaczone. Postanowiłem 
także założyć wielki szpital w mojćj stolicy, 
w którymby ubodzy i chorzy z wszelkićj klasy 
moich poddanych przytułek i pielęguowanie 
znaleźli. — Ministrowie maja się zająć ile mo- 
Źności jak najprędzćj z gorliwością i wytrwało- 
ścią Żałożeniem tych pożytecznych instytutów 
i mają mi nadsyłać w tćj mierze od czasu do 
czasu sprawozdania. Oby Najwyższy wykona- 
niu moich planów swój pomocy udzieliłl« 


Z Ą 5 O NIĄ 
DAB EGW HE TW Ye 


U JKMości najdostojniejszego Arcyksięcia 
był onegdaj na cześć przybycia Jego najdostoj- 
niejszego brata, JŃMości Arcyksięcia Ma- 
xymilijana świetny obiad, do którego mieli 
zaszczyt być wezwanymi wyżsi urzędnicy roz- 
maitych władz i znakomitsi obywatele. — Te- 
goź dnia był u Jego Excelencyi J. W. barona 
Kriega, Prezydenta Rządów krajowych, świetny 
wieczór, na którym obadwaj najdostojniejsi 
Arcyksiążęta znajdować się raczyli. 

ow ot 

Dnia 6go b. m. popełniona została w tutej- 
szćj stolicy szkaradna zbrodnia: Słoniniarz, 
właściciel domku na przedmieścia Łyczakow- 
akióm Antani $..., 50 lat mający, ojciec 
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trojga dzieci, z nienagannego Życia znany, wszedł 
o godzinie Qtćj rano do mieszkania szynkarki 
Stupnickićj, kobićty w podeszłym wieku, 
i zastawszy ja przy modlitwie porannćj przed 
ołtarzykiem domowym, przystąpił do nićj i śród 
gróźb żądał, aby mu oddała gotowe pieniadze 
i wszelkie jakie ma kosztowności. Gdy staruszka 
o pomoc wołać chciała, zbrodzień wyciagnał 
trzyfantową kulę (od kantaru), uderzył nia nie- 
szczęśliwa kobićte w głowę i prócz tego pchnął 
ją kawałkiem żelaznćj sztangi. Zraniona padła 
na ziemię, ibłagając o Życie, oddała zbrodnia- 
rzowi klucze, wskazując szafę, w którćj pie- 
niądze były zamknięte. Antoni S... otwo- 
rzył szafę, zabrał z nićj pieniadze w kwocie 
60' zr. m. k. i korale. Gdy się po spełnieniu 
zbrodni oddalił, staruszka miała tyle przytomno- 
-ści umysłu i tyle siły, iź się z podłogi podźwi- 
gneła i krwia zbluzgana do sieni się zawlokł- 
szy, oratunek wołała. Naten krzyk przybiega 
służąca, awidząc staruszkę w okropnym stanie, 
nie pyta ją o przyczynę, lecz domyślając się 
zbrodni, wypada przed dom, i postrzegłszy po- 
mykającego wzdłuż ulicy mężczyznę płaszczem 
owiniętego, Ściga go, wołając »łapajcie, łapajcies, 
Na ten krzyk wypada z swego warsztatu kowal 
opodal mieszkający, zastępuje podejrzanemu 
człowiekowi drogę, rzuca sie na niego, i po 
„zaciętym oporze, powala go o ziemie, i oddaje 
w ręce sprawiedliwości. Złoczyńca przyznał się 
od razu do winy, nie zapierajac Żadnych szcze- 
gółów. — Przy tćj sposobności okazało się 
w uderzający sposób, iż zbrodniarz nigdy nie 
ujdzie karzącćj ręki boskićj. Okoliczności tej 
zbrodni miały tyle podobieństwa z owemi, które 
zaszły przy morderstwie na kupcu Mainonim 
dnia 6. lipca roku zeszłego we Lwowie wyko- 
nanćm *), iż Sad wpadł odrazu na myśl: ażali 
tenże sam złoczyńca nie był sprawca i tamtćj 
zbrodni. I w samćj rzeczy, dalsza inkwizycyja 
potwierdziła to najzupełnićj, gdyż obwiniony 
przyznał się do morderstwa tego kupca, nie 
zamilczając żadnych przez Sąd w tamtćj spra- 
wie wyśledzonych okoliczności; a nawet wska- 
zał miejsce, gdzie ukrył wszystkie zrabowane 
rzeczy, które się tóż przy poszukiwaniu istot- 
nie znalazły. 

Zjawiły się teraz w stolicy naszćj o jedaćj 
porze, dwa największe jakie być mogą przeci- 
wieństwa: śnieg i Arabowie; śnieg 
prawdziwie syberyjski, który zagraża gorąco 
upragnionćj wiośnie, i Arabowie, którzy 
porzucili wolne Życie puszczy, aby skakać na 


*) Jakeśmy o tóm w Nowinach Gazety Livowskiej 
nr. 83 roku zeszłego donieśli. 
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europejskich teatrach. Chcemy tu mówić oto- 
warzystwie skoczków, pod przewodnictwem 
atlety Andrzeja Ferlana, które po raz 
pićrwszy występowało w tutejszym. teatrze nie- 
unieckim dnia 6go, a po raz drugi dnia 9go 
b. m. Co do samego pana Ferlan, jakkol- 
wiek nieraz jaż widzieliśmy podobne dowody 
siły, dziwił nas głównie choć nie bez pewnego 
smutnego uczucia, widokiem tćj wałki między 
wiekiem , który już spoczynku pragnie, a siłą, 
która przez zapamiętałe natężenia chce wycza- 
rować Żywość lat młodych. Panny Terezyi 
Bais tańce na linie, aosobliwie na desczułce 
równoważącćj się na tćjże linie, były równie 
zgrabne, jak tyle innych tym podobnych sko- 
ków linowych; i nawet ten przypadek, Że w cza- 
sie pićrwszego wystąpienia przez jakiś fałszywy 
ruch zliny zeskoczyć musiała, nie zmniejszył 
przyjemności, jaka nam sprawiał widok jćj ru- 
chów niemnićj powabnych jak lekkich i zgrab- 
nych. Lecz wszystko to nic, naprzeciw dwóch 
Arabów, którzy w drugim i trzecim oddziale 
pokazywali niewidziane u nas skoki; byłyto po 
prostu tak zwane koziołki, ale prawdziwe 
koziołki, jakie tylko przewracać mogą dzieci 
natury, nie skarlałe siłami swemi w miejskich 
pomicszkaniach; bo dachem całego ich życia 
jest niebo bezgraniczne, posadzką i pościelą, 
puszcza bez pagórka i bez końca. Widzac tę 
sprężystość, wedle potrzeby gibka jak wąż Sa- 
chary lub sztywna jak palma Algieru, te rzuty, 
tak lekkie w powietrzu, ledwie ziemi dotyka- 
jace pół-stopą, pół-ręka, jednym palcem ręki, 
ruchy i zwroty, zgrabne i szybkie jak łyskawica, 
a nicwymuszone iciche, nie moźna nie wierzyć 
w ich wschodnie pochodzenie ; mimowolnie bo- 
wiem patrzac na nich, przychodzą na myśl owi 
Beduini, niezmordowani gońce po stepach 
piasczystych ; jeźdźce Ab d-el-lfadera, 
spadający tak szybko na nieprzyjaciela, iż go 
już piorun dzirytu ugodził, zanim dostrzegł ły- 
skającćj gwiazdki na czole arabskiego rumaka. 
Szkoda tylko, że to towarzystwo, które zresztą 
jest już bardzo dobrze znane po znaczniej- 
szych miastach europejskich, zmniejszyło się 
teraz. Było bowiem tych Arabów pięciu, i 
wszyscy stawali jeden na barkach drugiego, 
tworzae kolumnę jakby z jednój sztuki ulana, 
ruchomą nogami piórwszego; lecz jeden opu- 
ścił towarzystwo, drogi zalęskniwszy mocno za 
namiotami swego pokolenia, odebrał sobie Ży- 
cie, trzeci zaś przybył chory do nas. A prze- 
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cież i tych dwóch pozostałych sztuki i skoki, 
zająć mogą niepospolicie szczególnościa i no- 
wością, a osobliwie tym powabem, jaki ma dla 
mieszkańca przesyconego sztuką miast, każde 
objawienie silnego Życia przyrody. 
Zapowiedziany już przez nas dramat Halma: 
Sampierro, dany będzie na dochód pana Smo- 
chowskiego, w piatek dnia 14. b. m. 


1 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej). 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 5. lutego. 
Na tutejszych targach ciagle mało miewamy 
bydła. Na dzisiejszym targu było wszystkiego 338 
wołów. Prócz tego jeden z handlarzy szlazkich 
wysłał z Mistka przez Ołomuniec do Pragi 
70 wołów spasłych, których para ważyła 12% 
cetnarów, ale też wziął za nia po 420 zr. w. 
w. Praga potrzebuje teraz więcćj wołów, a 
w Wićdniu cetnar wołowiny nie podniósł się 
jeszcze nad 38 zr. w. w., zaś urzędowa taxa 
funta na ten miesiąc postanowiona zostałą 
w tćj stolicy na 9 kr. m. k. Od nas, jakotóćż 
wprost z Lipnika, wysłano w tym tygodniu 
nieco wołów do Wićdnia. 

Przypędzili na targ: 4) Antoni Faber, 
z Ropki, 54 wołów; 2) Izrael Lois, z Bukow- 
ca, 54; 3) Berl Imerglńck, z Rymanowa, 50; 
4) Tenże sam, z Rymanowa, 50. — Małómi 
partyjami 130. — Ogółem 338. 


Cena je- Z tych 
dnéj „ | para 
Kupili: = | pary | 2 | ważyć 
a| w w| 3 | mogła 
a u 
J zr. |kr. | cetnar. 
Stado Nr. 1. małćmi par- 
tyjami sprzedano 
Stado Nr. 2. do Berna 32] 205|—| — | B 
Siado Nr. 3. da Berna 33) 272/50] — | 7 1j2 


Stado Nr. 4. małćmi pat- 
tyjami sprzedana. 
Małe partyje sprzedano. 
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